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Nasz sław ny rodak - „chłopak z Sosnowca"

JAN KIEPURA ZENI SIE
Pobyt Kiepury w Katowicach - Ogłoszenie magistratu katowickiego o zapowiedziach 

Kiepury i Marty Eggerth. - Tajemnica zdradzona!
Przjed kilku dniami donosiliśmy, 

źe w tych dn»ach przybywa do K*to 
w‘c nasz rodak Jan Kiepura. I rze­
czywiście w dniu wczorajszym przy­
był Kfepura z .Wiednia do Katowic. 
Pobyt K'epury był trzymany w śo‘»- 
alej tajemnicy. A jednak?

Jan K'epura zameldowany był od 
paru tygodni w stoł*cy Śląska—Kato 
wicach. F»kt ten daw®ł jego 1‘cznym 
wW 'eielom  atut do snuc‘a najroz­
maitszych wersy j.
ukryciu, poprostu dla zwykłego śm‘er 
t«eln>ka niewidocznie, wywieszona 
jest

ZAPOWIEDŹ, PtOD NUMEREM 
1237-1936 I,

w której — stojąc ńa specjaln»e przy 
niesionym podniesieniu, czytamy do­
słownie (przy św>ette latark'1 elek­
trycznej):

Ostatm pobyt Kfepury w Kątowi*

Na Zamku
AUDIENCJA MIN. K0ŚCIAŁK0WSKIEG6 

WARSZAWA, 17. 10 — Pan PrezyĄśAt 
Azpllttj przyjął ministra Opieki Społecznej 
p. Mariana Kęściałkowskiego. * tóv  po a 
formował P. Prezydenta o rozwoju akcj po- 
mcoy zimowej, dla bezrobotnych,

llowy zamek Negusa
POD BOKIEM LIGI NARODÓW 

BERLIN, 17.10 — Jak informuj* prasa, 
negus Hatlle Selaasie nabyć miał w lycii 
dniach zamek, położony na pograniczu frari 
ousko - szwajcarskim. Nowa siedziba negu­
sa położona jest od Genewy zaledwie '• pół 
godziny jazdy samochodem.

lZ-lefni znachor
LECZYŁ l u d z i ...
PRZYPIEKANIEM

EAIR, 17. 10. Sittl w Tantn slsa/a! 
12'letniego znacnoja ’mien'em ■MuoŁa 
mmed as Lar gać’- na inW ąc w ż e ­
nią za „nielegalną praktykę lek«i- 
sŁą". Chłopak leczył swych pacjen­
tów przypalając rozpalonym żelazem 
w lotem^tycli miejscach, na piecach, 
szyi i stopach. M.lal on szeroki roz­
głos i poclohno zebrał w ciągu dwu- 
laiulej praktyki Parę tvi«acy. funtów.

cach wyj^mł tajemnicą. Podz‘e|ić s*ę 
możemy z naszymi Czytelnikami rewe 
facją, jaką odkrył1 „zupełnie przypad 
kowo" wczoraj nasz współpracownik. 
Uwagi jego nie uszło, że w pierwszej 
gablotce przedsionka katowickiego 
magistratu (prawa strona), w wielkim 

Podaje się do ogólnej wiadomość3, 
że 1) śpiewak operowy Jan Wiktor 
Kiepura, stanu wolnego, zamieszka­
ły w Katowicach I ul. Kopernika 9, 
Syn właściciela rAjeruchomośc* Fran­

cuzka Kiepury i żony jego Mari* Sta 
n>sławy z domu Najman, oboje za­
mieszkali w Kryn>cy, 2) niezamężna 
Mflrta Róża Matylda Eggerth, ar­

tystka filmowa, zamieszkała w Beri* 
n‘e — Wilmersdorf Kurfiirstendamm 
126 córka kupca Pawła Adolfa F ry ­
deryka Emj|a Eggertha, zam. w Sta­
nach Zjedn, Ameryki Półn. i jego żo 
ny Matyldy z domu Herzog, zamie­
szkałej w Berlinie".

Oto, co przeczytać można, bo dru

ISO-HOlibfl i HY ■■ ZWYCIĘŻYLI
Wczoraj w Katowicach odbyły się zawo­

dy lekkoatletyczne z udziałem Ny i Iso-Hol 
li którzy spotkali się z Kucharskim ' No 
jim.

W biegu na 1500 m. Ny zwyciężył łatwo 
Kucharskiego^ któremu ten dystans wyra­
źnio nie odpowiada. Czas zwycięzcy 4.13.5; 
Polaka — 4.07.2. Trzecim był Rakoczy — 
4.12.2.

W biegu na 5 km. Iso-HoJló. pokonał na 
taśmie dosłownie o kilka centymetrów No* 
jego, który biegł b. oiężko i niestylowo w 
przeciwieństwie do Fina. Czas obu A5.&5.2.

Pozatem rozegrano szereg konkti. -enoji w 
obsadzie lokalnej. W skoku o tyczce Sznaj 
der zwyciężył Muchę (Czeladź) osiągając 
3.97 m. Mucha uzyskał 3.30. W skoku 
wzwyż triumfował Chmiel 187 przed Muchą 
163. Kulę wygrał Praski 13.20 przed Kar­
watem 11.73. Poza konkursem Heljasz (War 
ta) 5 kg. kulą uzyskał wynik 19.40.

Organizacja zawodów słaba. Na ,Mec a 5 
km. panował taki bałagan, że Iso-Holic 
przewrócił się 1 doznał kontuzji. Również 
wyniki Heljasza n»e były ogłaszane, ku 
wielkiemu oburzeniu 2000-cznej publiczno­
ści.

gą połowę wywieszki zakrywają ~ fa, 
no „zapowiedzi". - , Ł

A w*ęc tajemnica psizyfazdu Kłepu 
ry została wyjaśn>ona. Nasz sławny 
śpiewak żeni s«ę ze swą partnerką 
Martą Eggerth,

Kiepura po krótkim pobycie l za 
łatwieniu formalności z zapowiedzia­
mi opuścił wczoraj Katowice 1 odje­
chał z powrotem do Wiednia. Po u- 
pływie przepisowego terminu zapo- 
w‘edzi Kiepura i  Marta Eggerth przy 
być mają ponownie do Kjatowic, by 
tym razem podpisać już akt złączenia

Z Częstochowy 
do Hiszpanii

UDAREMNIONA WYPRAWA 
WOJENNA 

CZĘSTOCHOWA, 17.10 — Policja zalrzy 
mała we wsi Ługi gmina Przystań na pog«*s 
niczu polsko-niemieckim 9 młodych ludzi w 
chwili gdy usiłowali nielegalnie przekroczyć 
granicę. Zatrzymani .przyznali się, że usiło­
wali przedostać sję do Hiszpanii, aby wziąć 
udział w wojnie domowej. Znaleziono przy1 
nich pewną sumę pieniężną w walutach; ©b‘ 
cej i krajowej.

Z polecenia sędziego śledczego zoslaK o n* 
osadzeni w areszcie śledczym. Wraz z  nimi 
aresztowano 4 osoby, która usiłowały uła­
twić im przejście przez granicę.

Nowy podział administracyjny państwa
Zniesienie dwóch województw

Województwo Kieleckie będzie rozparcelowane pomiędzy województwa:
w arszawskie, krakowskie i śląskie

wschodnich.
Wszelkie te przypuszczenia nie ma 

ją zjdaje s«ę dostatecznych podstaw, 
gdyż Toruń utrzyma się jako siedzi­
ba wojewódzka, pódobnłe, jak nie na 
stąpią żadne zmiany w wojewódz­
twach południowych. 4

Zmiany w organizacji województw 
przewidziane są przedewszystkiem w 
zniesieniu wojiwództwa nowogródzki© 
go oraz województwa kieleckiego.

Województwo kieleckie postałoby 
wówc?a rozparcelowane pomiędzy we 
jewództwa: warszawskie, krakowskie 
> Śląskie. Zagłębie Dąbrowskie we 
dług poprzednich projektów zostanie 
przyłączone do województwa ś lą s k i  
go.

WARSZAWA, 17.10* Pod koniec 
tego roku wygasają uprawnienia rzą 
d u d o  załatwienia w drodze dekretu 
nowego podziału administracyjnego 
państwa. Z tego powodu w sferach 
rządowych ponowni zakrzątnięto się

żywo około ureguiowania tych trud­
ność3. Na tym tle powstała obecna 
kampania o przyłączenie Bydgoszczy 
do Pomorza, z tego powodu też kur 
sowały niedawno pogłoski na temat 
zmian w województwach południowo-

PT umysł Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego
funduje 60 samolotów dla armii polskiej

Kopalnie i huty na G. Śląsku or*z 
w Zagłęb'u Dąbrowskim w odpowie­
dzi na apel Wodza Naczeinego zade­
klarowały ufundowanie 60 samolotów 
dla lotnictwa wojskowego, Do War* 
szawv przybeiHe specfaina delegac­

ja, celem uroczystego przekazania no 
wych samolotów lotnictwu woiskewe
mu.

Delegacja ta wręczy odpowiednie 
pismo Nacze|nemu' imeuImu** gen. 
Śmi&łernu* Rudżowi
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W  R O S J I  S O W I E C K I E J . . .
Ha wszystkich odcinkach gosgodarki sytuacja fatalna

„Za Komutfisti czesko je Prcswies*- 
czeide" atakuje kom'sarjat ludowy 
ośw»aty za złe przygotowanie kadr na 
uQ?ycielsk‘ch. Dziennik stwierdzaj, że 
poziom wykształcenia nauczyciel*1 
jest bardzo niski, Korpus nauczyciel' 
ludowych oraz początkcwych i śred­
nich szkół sow'eckich, posiada w 29.4 
proc. wykształcenie pedagogiqene, 
ogólne, zaś przeszło 50 proc. nauczy- 
cilstwa sowieckiego n'e posiada na* 
wet średniego wykształcenia. Tak 
przedstawia s‘ę sprawa w ogólnych 
zarysach. /

.W, poszczególnych republikach nie­
jednokrotnie jest znaczn<e gorzej. Np. 
w rejonie Krasnojarsk»m 70,6 proc. 
nauczyciel' nie pos>ada ogólnego śred 
niego wykształceń^, zaś w Zachód* 
niej Syberji ilość ta s'ęga 84,6 proc.
BRAK ORGANIZACJI I DYSCY- 

PLINY W PRZEMYŚLE
3JZa lndustrial'zacju“ w artykule 

wstępnym omawia sprawę produkcji 
wagonów kolejowych i p'sze, że plan 
na miesiąc wrzesień wykonano w 76 
proc. Fabryk' budowy wagonów 
skarźą się na niedostateczne zaopatry 
wan»e *'ch w surowce. Dziennik przyz 
naje 'm pod tym względem rację, do 
daje jednak, że fabryki n'e potraf'ą 
zorganizować należycie pracy i że 
kwai>f'kacjo robotn'ków n>e stoją na 
wysokości zadania,

Spcjalny korespondent „Za Indu­
strializacja" donos' z Gork'ego o fa- 
talnym stanie produkcji samochodów 
ciężarowych typu Ml. Fabryka po­
winna dz*'ennie wypuszcza 60 samo­
chodów, w rzeczywistości jednak pro 
tóukuje od 2 do 12 sztuk, przy czym 
zmontowane samochody są przeważ­
n e  z licznem* ustcrkami. Bywają i ta 
kie dni, kiedy n»e montuje s'ę an* 
jednego samochodu.

‘jak donosi „Raboczaja Moskwa" 
fiHa tej fabryki w Moskwie wyposaż© 
na według ostatnich wymagań techn1 
ki, również n'e wykonuje planu pro* 
dukcj', a k'erownicy jej zwalają w*Lnę 
na fabrykę w Gork'm, która nie zao­
patruje 'eh w częśc'. Montownia mo- 
sk'ewska wypuszcza 14 samochodów 
dz'ennie z defektami* Samochody te 
całym' miesiącami stoją na podwó­
rzu pod gołym n«ebem i rdzewieją. Ta 
kich samochodów wypuszczono co nąj 
mniej za 3 miliony rubi'.

Dz'ennik stw'erdza, że główną przy 
czyną niewykonani planu jest brak 
należytej organizacji pracy i dyscy­
pliny.

ECHA 
Żądania F. F. Ł  

i Stronnictwa Ludowego
W c z o ra jsz y  „ R o b o tn ik 1*, p isz ą c  n a  

te m a t zg o d n eg o  s ta n o w isk a  P P S .  1 
S tro n n ic tw a  L u d o w eg o  w  sp ra w ie  n a ­
szy ch  w e w n ę trz n y c h  st,oSuhków  po li 
ty c zn y c h , dochodzi do n a s tę p u ją c y c h  
w n io sk ó w :

Prasa lodowa z „Zielonym Sztanda­
rom" na czele uzasadniła w szeregu arty­
kułów to przeświadczenie, że istnieje wyj­
ście z dzisiejszej sytuacji wewnętrznej 
Państwa £ że takiem wyjściem byłoby po­
wszechne, demokratyczne i naprawdę swo 
bodnę wybory. Uchwały N. K. W. Stron­
nictwa Ludowego potwierdziły raz jesz­
cze to stanowisko.

Polska Part ja Socjalistyczna zajęła je 
tak samo ze swojej1 strony.

Obydwa więc wielkie ruchy masowe Pol 
ski Pracującej stwierdziły, że mają po­
gląd jednakowy na metodę rozwikłania 
stosujRków wewnełrztttfth kraju,

„Raboczaja Moskwa" w artykule 
wstępnym uderza na a>arm z powodu 
opóźnienia prac przy kopaniu kartofl* 
orce z>emi i obróbce lnu.

Biorąc pod uwagę fakt w'elk'ego

skrępowania prasy sow>eck‘ej przyto­
czone relacje można traktować jako 
blade otibic>e rzeczywistość'.

Pjetia&t prawdy o Sow'etach trzeba 
sob'e ni wyobrazić.

J U Z  22 li.m. C I Ą G N I E N I E  I-ej KLASY
KUP LOS

H L A W S K I EJ
SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja 23

B ĘD ZI N, Małachowskłege 1 
DĘBNO W A O ., 3-90 Kaja Z 
ZAW IERCIE, 3-go Maja 3
GR O D ZIEC , Kościuszki 3 5

Przed zwołaniem Sejmu
■WARSZAWĄ, 17. 10. Prezes Ra­

dy ministrów gen. Sławoj - Skład­
ko wsk^ odwWiz'1 marszałka Sejm u 
Sr. Ćar3.

Przedm iotem  rozmowy h y ly  Sptos 
wy ęw ązane z pr igraniem  p rac  u f ^  
hhżSzej - Sesji zw yczajnej Sejm u.

Arabowie
SPRZEDAJĄ ZIEMIĘ ŻYDOM 

Yf PALESTYNIE
Sprzedaż ziem1 żydom w Palesty­

nie, której n'-e notowano podczas o 
st-Unicli niepokojów i walk .w tym 
kraju, została podjęta obecni© B€l no 
wo. Dziennik arabski „Islamia** donn 
si, & w tych dni'cli wiośnie dwu nota 
blów arabskich Sprzedało większe ob 
szary ziemi żydom ^  Palestynie. ,

Zgon księdza
PODCZAS KAZANIA

W  kościele parafialnym w Ostrów-- 
ku (pow. LubomR) tamtejszy pro- 
boSzcz ks. W olborsk1 po odczytann 
Ewańgeljr na ambonie, aasJabł nagle 
1 padł martwy wskutek udaru serca. 
Nagła śm]’e.ró zasłużonego kapłana 
wywarh1 przygnęb ia jące wrażenie

Krwawy napad bandytów pod Jędrzejowem
Bestialskie wymordowanie 5 osób

O n eg d a j d o konano  b e s c ja ls k c g o  
w y m o rd o w a n ia  zam ożnej ro d z in y  ży ­
d o w sk ie j, z a m ie szk a łe j w e wS-i S ta ­
w y, g m in y  M iero.w in, w  pow . ję d rz e

jo w s k ’m .
B a n d y c i w  ce lach  ra b u n k o w y c h  

w ta rg n ę li  n o cą  do m ie sz k ań 13 w łaśc i­
c ie li dużego  sk le p u  m a łżo n k ó w  S zm u

/

Rokowania o Z-miliardową pożyczkę 
francuską dla Polski na dobrej drodze

PARYŻ, 17. 16. Baw‘ący w Paryżu
w zw'ązku z konferencjami w sprawie 
budowy kolei Śląsk—Gdynia wicemi­
nistrowie komunikacj» Bobkowski i 
Piasecki wyjeżdżają w sobotę do War 
szawy. Równocześnie bawią tutaj pp. 
Baczyński i Domamccki z minister­
stwa skarbu. Biorą oni udział w roz­
mowach techniczno - finansowych, 
związanych z pożyczką,

Niewątpliwie rozmowy te stoją w 
związku ze sprawą pożyczki 2-ml‘jar­
dowej dla Polski i dotyczą działu ko­
lejowego. Należy przypuszczę, że 
rozmowy te zostaną zakończone po* 
myślnie. Ponieważ, jak z reiacyj na- 
ąiego korespondenta wynika, posiada 
ją one charakter techniczny, należy 
m’'eć nadzieję, iż z^atwieme strony 
formalnej nasiąpi niebawem.

LIBACJA W  KOŁYSCE
B , J ó z e fa  Gąsclc, s łu ż ą c a  u  p a ń ­

s tw a  K . siedząc  p rz y  k o ły sc e  sy n k a  
sw y ch  ch lebodaw ców  lO-c^omleS ęoz-« 
n eg o  G e n iu s13, w zd y c h a ł3 ciężko.

M jiała coś p ;ln,ego do z a ła tw ie n ia , 
a tu  ja k  n a złość, w szy scy  z dom u w y 
szli.

P o d e sz ł3 do o k n a  i w y sz ł3. N a  pod 
wórz,u b a w ił  się  12-leun l s# n  Sąs!ła-i 
dów .

—  K a z ik  — k rz y k n ę ła  p . Jó z ia .—  
C hcesz k o t le ta ?  T o  chodź. D z ^ u n k a  
p arę  m in u t p o p d n u je sz . J a ty lk o  p rzed  
b r am ę sk o czę!

K n z ik  z ja w ił s ię  n a ty c h m  a s t  1 za­
s iad ł p rzy  k o ły sce .

— j a k  S’ię dz^eCak obudzi i  zacz­
n ie  k rz y c z e ć  to  m u  z te j  b u te lk i m le  
ka  J a j  — p o u c z y ła  sw ego  za s tę p c ę  
p. Jó z ia  i  zb ieg ła  n a  dół.

P o  p a r u  m in u ta c h  dziec iak  ob u d ził 
ss'ę i  zaczą ł p rz e ra ź liw ie  p ła k ać. E>* 
z ‘k  p r z y tk n ą ł  m u  b u te lk ę  z m lek iem  
do u s t ,  a le  g d y  ty lk o  o d ją ł, G en Juś 
znów  zaczą ł p ła k a ć .

P o w ta rz a ło  s ię  to  k ilk S  Yazy.
Z n ie c ie rp liw io n y  ch ło p ak , ro z e jrz a ł  

s ]*ę d o k o ła  i  w z ro k  je g o  z a trz y m a ł 
się , n a  s to ją c e j n a  pó łce, b u to lc o  z c 
tyk ieta „ s p iry tu s  95 p ro c .£t doi®;?: do

po-mleka zdziebko sp iry tu su  
dał butelkę Genkisiowi. !

—  Masz Genius. Zalewaj robaka!
I  faktycznie Geniiuś pocągnąwSzy

zd row o , ro zc h m u rz y ł s*ię, zaczął k la s ­
k a ć  w  rąc zk i. ^

— A widzisz, zaba.w'ał go K a ^ ik ^  
Dobre co?... J a k  podrośniesz, to bez 
mleka, dostaniesz*..

Genius się pocieszył, ale sk u tk 1’ po 
cieSzeni3, by ły  fatalne!

Kiedy pani ^  • vvróc-ła do domu 1 
wzięła na ręce syna żeby go n ak a r­
mić, Geniuś by ł tak i wlany, że... mc 
mógł trafić do... p iersi!...

'A jego pieluchy? W yraźnie w ska­
zywały na silny rozstrój żołądka.

Przerażona m atka wezwała lelcarz11 
— przeprowadzono śledztwo i wszyst­
ko się wykryło.

P . Józia z podbitym  okiem 1 z za­
pakowanym koszykom  jeszcze tego 
samego dnia opuściła mieszkanie pań 
stw a K. Z., poszła do cJ*otki, a potęga 
wniosła skargę przeciwko pan- Zofi? 
IC o pobicie.

N a ro zp raw ie  w s ą d n e  g ro d zk  m , n a  
k tó r e j  w sz y s tk ie  obecne n a  s a l1 m a t 
k i p ła k a ły  n ad lo sem  G en U i^a  w y ­
m ierzono  P a n 1 I i .  k arę  w  w ysok . 50 zł

lew iczów , gdz^-e w b c s t ja ls k t  Sposót, 
wymordować 5 osób,

a to właściciela sklepu Mosżka, żoną 
jego, matkę, kuzynkę, ol*az nauczycie 
la języka hebrajskiego o nieustalo­
nem naraide nazw^ku.

B a n d y c i sp lą d ro w a ł1 n a s tę p n ie  m 'e  
S zkan ie i '  s ld ep , a dolcónaw szy  r a b u n ­
k u , z b ie g li  n ’eza trz y m a n 1.

O potwornym moidz1© pow‘adomił 
dopiero rano policję jeden z okolicz­
nych wieśniaków, który n ‘e mogąc do 
czekać się otwarcia sklepu, usiłował 
wejść do sklepu przez ;n'eszkau!e 
vSzmulewiczów i  tu  natknął s^ę na 
trupy pomordowanych, leżące w ka­

łużach krwi 
na podłodze mieszkania.

Na miejsce strasznej zbrodni udał 
s:ę zastępca naczelnik3 kielećk^go u- 
rzędu śledczego, kom sarz Rósolo- 
wicz z psem poBćyjnym z wydziału 
śledczego w vśkarżysku 1 komend3 nt 
powiatowy. Obława już zostdła rpzpy 
częta> 1

iWedle przypuszczeń policji, bandy­
ci musieli dokładnie ułożyć plaii dz’“ - 
łanift. l  byli doskoii-de. obznąjpmkmj z 
terenem.

Miejscowa ludność, która nie paircę 
ta tak .bestjalskiego mordu, twierdz', 
że sprawcami mogli być

tylko ludz'e z obcego terenu,
gdyż Szmnlew:czcwie z n:kW  nie mie­
li nigdy zatargów, a często przycho­
dził1 biednym wieśniakom z pomocą

Banda trucicieli
RESTAURACYJNYCH 

PRZED SĄDEM
.W A R S Z A W A , 17 . 10 . P rz e d  sądem  

ap e lae y jn y m  ro zp o czą ł się p ro c e s  b a n  
dy  tru c ic ie li ,  k tó iz y  zw ab k ll1 w  r e s ta  
n ra c ja c h  p i ja n y c h  g o ść1 i u s y p ń d 1 ich 
tru c izn ą .

Z a tru ty c h  g o ś c i’ w yw ożono m  n ria- 
s to  d o ro żk ą , s to ją c ą  n a u s łu g a c h  b a n  
dy  i ta m  o g rab ia n o . N a  czele , b an d y  
s ta ła  k o b ie ta  J .  S ‘eVadżan, i S adow sk i 

W  p ie rw sze j in s ta n c ji  S ^ ra d z a n o w ą  
sk a za n o  n a 5 la t ,  a  S ad o w sk ieg o  n a  ^ 
l at  w ię z ie ń 'a  i  d o ro żk a rza  Ja b ło ń sk ie  
go  n a  2  l a t a  w ^ z ie n 13. J u ż  po  osącLe 
n iu  sp ra w y  p rzez sąd  o k r . w y sz ły  n a  
ja w  n iezn an e  p rze d tem  „w yczyny  
b a n d y , k tó r a  iPdeż^la. j a k  ^ ę  po tem  
o kaza ło  do m ięd zy  n a r  odowjai o rg a n 1* 
zao ii t r u c ‘c !eli



Ukrócić spekulacje!
Ostatnie dni przyniosły podwyżkę 

i to bardzo .'znaczną cen zarówno pło­
dów rolnych, jak i artykułów prze- 
myślowych. Przede wszystkim nboźe 
E®wsze twierdziliśmy, że sytuacja roi 

- ników jest zła, że jest zbyt wielka 
rozpiętość między cenami płodów roi 
nych, a artykułami przemysłowymi, 
że wieś musi uzyskać podwyżkę ceny 
produktów. Ale podwyżka ta powin­
na zawierać się w granicach rozsąd­
n y ch  i dopuszczalnych, powJnna brać 
pod u w a g ę  stan rynku. Tymczasem 
nagły skok cen zboża jest zbyt wyso 
ki, większy, niż może wytrzymać kan 
sument. Bo oto żyto podrożało o 50 
proc., a pszdnica o 45 proc.

To s^mo jest z ziemniakami, tym 
najbardziej podstawowym ar łykałem 
spożywczym szerokich ma6. W tym 
roku urodzaj na kartofle jest bardzo 
dobry, a mimo to ceny sk®czą w gó­
rę.

• Gdzie leży w‘na? Niewątpliwie nie­
ma by zrozumieć sprężyny działają­
ce w tej materji, gdyby zapoznać ssę 
i machinacjami pośredników, dyktu­
jących ceny na giełdach zbożowych.

Drożeje również masło, którego oe 
na poszła w górę o 10 proc., drożeją 
jaja — o 30 proc. N'e ma poprostu 
artykułu spożywczego, którego cena 
utrzymałaby się na poprzednim pozio 
m'e.

Sprawa opału również wymaga 
troskliwej opieki władz. Ostatnio ce­
ny węgla podndisły się.

Jednym słowem: kto tylko może — 
podwyższa ceny, licząc na pobłażli­
wość władz.

Nie chcemy podsuwać władzom o- 
strych środków represyjnych, ale trze 
ba obmyślić jakieś kary na nieuczci­
wych producentów, którzy chcą rob:ć 
zbyt dobre interesy* kosztem wynę­
dzniałych i wygłodniałych ludzi.

Sensacyjne odkrycie uczonego
MałżejiStwo -przedłtiża ż y d e ! Przed 

50 la ty  ustalał to ang'łelskŁ statystyk  
'i lekarz, iWilkam Bai:r. „Małżeńswo 
jest w arunkiem  zdrowia twierdził 
-L" Łudź1©, którzy nie w stąpili w .związ 
ki małżeńskie napotykają na swej 
drodze iyciow ej większe niebezpie­
czeństwa, n/iż pary m ałżeńskie' 
naszych ;czasaeh ckłęki postępowi n a ­

uki i obf temu materiałowi statySfcycte 
nemu udało się ustalić, że twierdzenie 
angielskiego uczonego l

było nader słuszne.
iWUka e amerykańsk-ie towarzystwo 

ubezpieczeniowe po trzechletn ich  
wspólnyck badanych doSzło w tej kwe 
stji do ciekawych wyników. Okazało

m

Wzrost cen w e Francji
.Według oficjalnych. danycb staty- 

■ styki: francuskiej wzrost ceń we Fraii 
cji tuż po dewaluacji t. j. z końcem 
w rześnia wyiiosił w stosunku do letni 
ca Sierpnia 3 proc. W skaźnik bowiem 
oparty n a roku 1914, podniósł się z 
395 w końcu sierpnia do 407 w koń 
cu września.

Zwyżka produktów  pochodzeń'0 >za 
granicznego była silniejsza (wzrost 
Avskaźnika z 308 do 319 czyli praw ie |

o 4 proc. (niż produktów  krajowych) 
wskaźnik wzrósł z 443. do 457 czyli o 
3 proc., pitiy czym żywność podroża- 
ła o 4 proc., artyku ły  przem ysłowe 
zaś o niewiele ponad 2 proc.

Ponieważ clewaluacja franka nastą 
piła pod sam koniec września, przeto 
isto tny wzrost cen w skutek n'iej wy­
raz1- się dopiero we wskaźniku p a ź ­
dziernikowym.

lilii® listonosz
Należy fylko  wypełnić radiowy blankiet zgłoszeniow y

W  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  o d w ied zą  
w s z y s tk ic h  a b o n e n tó w  l ‘ad !io w y c h  l i ­
s to n o sz e , ah y  b n  w rę c z y ć  b l a n k i e t  
o g ło s z e n io w y , z a w ie ra ją c y  s z e re g  r u ­
b r y k ,  k tó r e  n a le ż y  Ave w ła s n y m , d o ­
brze z ro z u m ia n y m  in te r e s ie ,  j a k  n a jd o  
k ła d ń ie j  i j ak  n a js z y b c ie j  w y p e łn ić .

B lan k rę t  z g ło s z e n io w y , p o  o d b ió r  
k tó r e g o  z g ło s z ą  s 'ę  p o w tó rn ie  p o  u -  
p ły w ie  k i l k u  d n i lis to n o s z e , j e s t  w 
m y ś l ro z p o rz ą d z e n ia  Pana M in is t r a  
Poczt i-.-Telegrafów z du»a 13 p a ź d z ie r ­
n ik a , k o n ie c z n y m , g d y ż  b ę d z ie  o n  
p o d s t aAvą d la  w y s taw :e :i ia  w s z y s tk im

abonentom radiowym t. zw. k a r t re je  
stracyjnyck, które zastąpią dotych- 
czasowe upoważnień1̂ . Kwarty te dó- 
s taręnone zostaną wszystkim abonen- 
tom jeszcze z końcem roku bieżącego.

!YV. końcu zwrócić njileży uwagę 
wszystkim abonentom rad!oAvym, iż 
dba uniknięcia konieczności osobiste­
go składam1 zgło.szemoAyych blankę* 
tÓAV ay urzędach poosiowych, należy 
je bezAvzględnie wypełnić ay domu- 1
wręczyć upominającym się o me 
stonoszom.

li-

' się, że u ludzi żońaTycłi fa ły  ufTes 
pieczanie się n a  w ypadek śm ierci Są-' 
o 20 proc. niższe niż u kawalerów, 
To samo dotyczy niezamężny cłł koJ 
biot. Gdy badano różne grupy  iwie* 
ku, ustalono, że w niektórych1 g ra ­
pach śm iertelność nie w stępujących
w związki m ałżeńsk'ie je s t o 400 proc.

większa niż żonatych. <
Badanie przyczyn większej 

tein oś c? kawalerów i p anien wykazało 
że tych częściej Im ają się niebezpie* 
czne choroby. Do tych' ‘chorób należą 
przede wszystkim:' zapalenie płuc, gra' 
źli pa, anemia, wada serca, niedomąw 
gania żołądka i cukiteyca. UczKa k‘aj 
walęrów, k tórzy  um ierają w skutek 
alkoholizmu,^ jest o 400 proc. wyższa

od liczby żonatych.
Na zapalenie płuc choruje więcej 

kaAvalerÓAY mż żonatych tylko z  tego 
powodu, że nie m ają oni właSńego o" 
gn]ska domowego i  n^e w' porę zopo- 
biegają rozwijającej się chorobie. Ich’ 
odz-eż nie je s t tak  staranna i t°k  do 
śtosoAvana do pogody, j a k ' żonatych'.- 
N*e trudno rÓAYnież wytłum aczyć 'dla 
czego więcej kawalerów i  panien chb 
ruje na żołądek. Ni© odżywiają się 
regularnie, racjonalnie, an i system a­
tycznie. Jedyna choroba, k tóra Szerz# 
to same spustoszenie wśród żonatych1 
co i nieżonatych, to rak. Lecz i tir 
daje się zauważyć ciekawe zjawisko.

JN a ra k a p iers i choruje
więcej panien niż mężatek,

W  końcu należy jeszcize podkreślić, 
że nieżonaci o^ęśeiej ulegają nieszczę 
śliwym wypadkom. Tego zjaw iska me 
dycyiia nie może AYyjaśnić. Tu zab^e- 
rają już głoS psycholodzy, którzy 
twierdzą, że to ma jakiś .związek » 
powodami duchowym^.- 
strzegąc przd dalszym oporem '— slia* 
c-hamy...

P O I O H I A
STEFAN GAJOS

PAMIĘTNA BITWA
Z dalekiego poligonu dobiegały raz 

po raz odgłosy armatnich strzałów u 
wybuchy pękających pomskÓAY. Bezn- 
3tanność tych dźwiękÓAY sprawiła, że 
towarzystwo' na Avel'andzie zaezęłc 
rozmawiać o Avojn'ie.

Krężel sięgał do niewyczerpanego 
zapasu SAvoicli wspomnień. N iby nia 
kinowej taśmie przesunął się przed o 
becnymi mroczny obraz ja k e jś  krwa. 
wej bitAYy, stoczonej na zachodnim 
froncie. K iedy przebrzmiały, ostatni© 
akordy jego dramatycznego opow,iada 
.11‘a, twarze słuch aj ąlcych zastygły 
w ponure j nieruchomości, jakgdyby 
napow rót został przywołany do życ-a 
koszmar przebytej niedawno strasz li­
wej wojny.

A gnieszka otrząsnęła się p^eiwsza 
"a przygnębiającego nastroju. Poru- 
szyła się w trzcinowym fotelu, od­
w róciła kształtną główkę' ay tetronę 

^nżyn^ra Lecł^-tw i powiedziała:

— P ° ń e  Andrzeju, może pan opOAYie 
nam tera/i które ze savc?c1i przeżybć 
wojennych?... B łagam p ana jednak -- 
idę tak e  straszne, jak  to, którym  po- 
dzielił s*'ę z nami pan Krężel...

—  N iestety — odparł młody inży­
n ier —  moja przeszłość wojenna je s t 
zupełni© skroinńa. Nie z-iA^^era ay So­
bie ani wstrząsających momentów, ani 
bohaterskich czynów... D latego nie 
będę m ógł spełnić pani zyczenJa...

Agnieszka przerwał0 m u n iec^ rp li- 
wie:

— Przestaniem y pana lulTeć, jeśli 
n 'e pozbędzie się pan  swej przesad­
ne.! skromności, w yrażanej czasem w 
sposób t ak cteiwni ironiczny, że aż 
dzlałający nam  . ńa nenvy. Proszę 
spojrzeć “  zA^róciła s:‘ę do reszty  to- 
warzystwa — te śpiżowe rySy.... te 
stalowe, silne oczy... i ta  twarz, jak­
by opalona od wojennych burz —  
czyż inaczej wyobrażaliśmy sobie naji­
stotniejsze cechy prawdziiAYego boha

tera?...
Ivh*ężel i tym  razem znalazł się w o- 

* '•boz11 e Agniea dci.
•— B -zeczyw iśc ie  p o p a r ł  j e j  n a le g a  

n ia  ~  p rz y p o m in a  n d  p an  n a jb a r d z ie j  
b o h a te r s k ie  ty p y ,  z j a k !in'i s p o tk a łe m  
s-ię n a  AYojnie. I  w ie m , że  b^ ł s ię  p a n  
p o d c z a s  luAvazjii —  p ro s z ę  te d y  opoAvie 
dzieć n a m  SAYoje w o je n n e  s u k c e s y . . .

L e c h i t a s t a r a ł  s ię  je s z c z e  p ro tc sL o - 
AA-ać, le cz  A g n ie s z k a  w y k rz y k n ę ła  
t r iu m f u ją c o :

—  Na tAvarzy pańa w^dn^eje kilka 
blizn!... Chyba idę zaprzeczy pan, że 
zostały one odniesione n a  frontach! I 
A jślii tak , to m usiał pan b rać  udS^ał 
av jakiejś wielkiej bitwie... Zatem 
dokończyła głosem, addjącym  się o

— D o b rz e  w ię c  —  r z e k ł  in ż y n ie r  ~'- 
U le g a m  w d z ię c z n e j , ro i2b r a j ają c e j  p r z e ' 
m o c y  p a n n y  A g n is z k i  i, n ie  c h c ą c  n a  
l*azać  s ię  n a  j e j  w s z e c h p o tę ż n y  gnieAY 
o p o w ie m  p a ń s tw u  n a jw ię c e j  p a n d ę t - , 
n ą  b itw ę , w  j ak ie j  b r a łe m  u d z ia ł . . .  \

— Podczas inwazji byłem  jeszcze j 
młodym chłopcem, lecz nrm oto zacią | 
gnałem się do w ojska -na „ochotnika“ j

W. pierwszych tygodniach' z dz*©- j 
piątkami tysięcy takich  samych mło* ł 
dzików pokostowałem na tyłach, gdz1© 
w przyśpieszonem tempie zapozna.w»-“

no nas z arkanam i Sztuki wojennej.
iWrSzcie pewnego dnia wałcząca 

przed nami dywizja p rzerw ^a bolsze 
wieki f ro n t. 'B 'tw a  przerzedziła bar­
dzo szeregi, toteż przesunięto nas do 
pierwszej k u ji i z całą dywizją a d ^  
my teraz za cofającym się nieprzyja­
cielem. Przysięgam , że w serćach na 
Szych pal‘!ł  się płomień dumnego m ę­
stwa i naszem n^jg-orętszem pragnie 
uicrn było spotkać się z bolszewikam1 
by ]>rze trzepać im nieco skórę. Nieste­
ty pomimo wielkich wysiłków, nie 
mogFśmy ich dogonić. Bolszewicy hi 
ją  się mOmie, lecz trzeba przyznać, 
uc‘ekają po mistrzowsku!...- 

.Lechit® przerw ał na  chwilę, by 
wziąć pomarańczę z podsuniętej mu 
tacy. Obierając ze skórki soczysty o* 
,voc, mówił dalej: ?**■■
* PoAviedziałem już, że nie mogl:;S 
my doścignąć bolszwików. Zato, zaj e 
mując ©oraz dalj obszar, opuszczany 
przre n*eił, m usibśiay rozpocząć walkę 
z głodem. N ieprzyjaciel zostawiał za 
Sobą stratow ane pola i dymiące zgl':sz 
cza osiedli ludzkich, w których darem 
nem byłoby słzukać żywności...

(Dalsiv jsiąg nastaaO
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Z KRAKOWA I
PAŹDZIERN

18
Niedziela

Dziś: Łukasza 
Jutro: Piotra

Aresztowanie uczestnika mordu rabunkowego
w Chrzanowie

NA DZIEŃ DOBRY,
Dziś Jest niedziela błogi dzren wyichnien a 
Belgja się zbroi — paradują Nazi 
lecz my oddajmy się dzisiaj marzeniom * 
bo jutro znowu trzeba iść do pracy.

' TEATR IM. d. SŁOWACKIEGO,
Dziś popołudniu o godz; o-cicj wyślą 

pi' K. Juno^a-StępowsLi', w swej świetnej 
Kreacji roli tytułowej, w tragedii- W. Szeks 
para ^Ofello^ która graną będzs jeszcze tyl 
ko dwa razy tj. w poniedziałek wieczorem 
i  wtorek. .

Niedziela 18 — pOpoł. godz 3 Otello wiocz 
Papa.

Poniedziałek 19 — Otello,

Zuchwały napad rabunkow y w 
Clu“.:anoAvie, którego ofiarą padł ku­
piec tam tejszy L;ipman Schenker, je-st 
naikii przed miotem dochodzeń władz 
policyjnych.- Dochodzeniami kieruje 
Urząd śledczy w Krakowie, z ram::e- 
nhi którego baw ił k ilkakrotnie n d 
nPejscu zbrodni fcas tąp ca naczelnika, 
kom ‘saiz Kuziel, interesując się prze 
b ic i  em dochodzeń.

.Wysiłki władz śledczych zostały w 
ostatnich godzinach uwieńczone x)(>  
m yślnym rezultatem . W  czasie pość

gu aresztowano pew nego osobnika, 
k tó ry , jak  się okazało “  jest jednym 
z uczestników napadu n* Schenkera. 
Nazwisko zatrzym anego ze zrozumia­
łych względów, — narazi e podać n ’e 
możemy. Stwierdzono jednak ponad 
Wszelką wątpliwość, iż bra ł on udział 
w napadzie rabunkowym  i z b e g ł na 
st-ępnie z dwoma Spólnikam1.

Ciekawe jest, że Aresztowany nie 
należy do świata przestępczego i  u- 
dział w mordzie na oSoVe Schenker*'1

Goście rumuńscy
opuścili Kraków

W czoraj o godz.. 18,46 opuściła 
JC/raków, udając s-ię do Lwowa, wy­
cieczka prawników rum uńskich, k tó­
ra bawiła w Krakowie pipez 2 dni.

Podczas swego pobytu  w naszym 
mieście goście zwiedzili zabytki K ra­

kowa, byli obecni na uroczystym  r a ­
ucie wj-danym na ich cześć przez ko 
m^tet pw yjęcla. Złożyli hołd prochom 
MarSzałka Piłsudskiego na W awelu. 
Następnie zwied^U sabny w iebck1?.

Z TEATRU BAGATELA
I>ziś w niedzielę wystaw; a Bagatela wiol 

Są sezonową rewię pt. „Złota polska je­
sień “• z udziałem artysty o-peretk; warszaw 
skiej Ludwika Sempolińskieoo, oraz E. No 
irówiejskiego^ baletu Kamińskicli, chóru Be 
velersów} J . Dworni okiego i innych. Boczą 
tek przedstawień o goclz. 3, 3 i* 7.

DZIŚ OSTATNI WYSTĘP BALETU 
PARNELLA

Dziiś w niedzielę o godzinie 9 W/eczorem 
nieodwołalnie ostatni występ biletu  Fant* 
jiełla. Minimalna ilość pozostałych biletów 
do nabycia w ka&fe Bagateli .od godz. 19—.1 
i  3—9. ,

REPERTUAR KIN
Adria: Judei gra na skrzypcach 
ftpetto: Boża (I. Eichlerównę.).
Atlantic: Koentgsmark,
Promień: Pasteur.
Stella: Mam lat 19 i Mali-bohaterowie. 
Sztuka: Król burleski.
Świt: Ada to  nile wypada.
Uciecha: ?)Antbony ’adverse*

O obniżenie cen cegły
ideach od 47 zł. do 52 zł. za 1000 
sztuk. JeSt to cend 25 proc. wyższa 
uniżek w roku ubiegłym. Poza tym 
gatunkowo cegły są obecnie gorsze 
><■ nie odpowiadają przepisom wytrzy­
małości. 1

W  wydziale kom unikacyjno - budo 
wlanym "Urzędu W ojewódzkiego w  
Krakowie odbył® s*ę wczoraj konfe­
rencja w spraw ie cen cegły. Konfe­
rencji przewodniczył naczelnik inź. 
WąSowrski, a  byli na niej reprezen­
tanci przemysłu, handlu i władz adnii 
n 's tacy jn y ch .

W  cza^e dyskusji stwierdzono, że 
cena cegły waha się obecnie w gra-

W  wyn"ku konferencji wybrano 
dwie komisje, z których jedna zajnde 
się ustaleniem  ceny cegły, a druga wy 
trz.ymałością.

Próba demonstracji antyżydowskiej
W  piątek około godzi* 10-tej wie­

czorem śródmieście Kraków*1, a zwła 
szcza R ynek Główny i  p lan ty , były 
widownią dem onstracji antyżydow­
skiej urządzonej przez przez powraca 
jącą z zebraida inform acyjnego mło­

dzież wszechpolską. — Dem onstranci 
wznosili okrzyki antyżydowskie. TT- 
lewny deszcz jednak, a po  części po­
licja położyły kres tej antyżydowskiej 
manifestacj".

lat: Panna Liii*- (Fr. Gaal).
Zorza:1 Dziewczęta w mundurkach. 
Muzeum: Bapsodia Bałtyku 
Bagatela: Człowiek o stu maskach', oraz 

rewia pt. Złota polska jesień.
Dom Żołnierza: Pleśń zdobywa świat.

Nowy prezes
SĄDU APELACYJNEGO W KRAKOWIE

Dekretem Prezydenta] Rzeczypospolitej 
z dniem 10 bm. mianowany został preze­
sem Sądu Apelacyjnego w Krakowie do­
tychczasowy prezes Sądu Apelacyjnego w 
Pozwaniu p. Bronisław Sanfcki.

Zwiedzanie
Zwiedzanie mało znanych St*irożyt 

ności, Kjaziimierza, malowniczych uhe, 
Su łków , zabytkowych budowli i do­
mów, odbędzie s^ę w dniu dzisiejszym 
jako 30-t® wycieczka naukow a Towa 
rzystwa Miłośników Krakowa. Z biór 
ka o godz. 11,30 n a pl. Y Uca 
‘(lod^Iłaiyisa&eiii (:fcrarow>u--Nr.

Podrzucili staruszkowi dziecko
 ̂ N iecod^enuy w ypadek zdarzył się 
wczoraj .w realności p rz y .u l;  Kraszew 
s k ie g o l .  13 w mieszkaniu niejakie­
go D zerżaw y. Otóż pod jego nhobec 
ność, gdy w mieszkaniu znajdowal 
się tylko ojciec D zerżaw y 76-letru 
staruszek Francuzek Dzierżaw®, przy 
byli do ldego jakiś nieznany mężczy­
zna z kobietą i półtora rocznym, dz%*c. 
Idem, płci m ęskiej, posadziłi dz‘'ec

KRADZIEŻE
Ze sklepu przyborów muzycznych 

Abraham a MeiselSa 1. 13, skradziono 
w nocy na 16 bm., po wybiciu dziury* 
w m urze od strony plwni.cy, rożne czę 
ści przyborów muzycznych, w artość1 
675 zł.

[Wi bóżnicy pl’zy uk Kupa, skradzio 
no dnia 8 hm. Sijfynionow1 Hirsch- 
sprungow ', zam. przy ul. św. Sehastja 
na 16, z tylnej kieszeni Spodni, pacz 
kę U w ierającą 100 zł. _ w. bilonie.;.

lco na łóżku i szybko zhieg-l11'.
Dzierż a w*1 Zaalarmował policję. ■ 

Sprawców podrzucenia dziecka n ara- 
zie n’-e ustalono, ponieważ dziecko 
n^e je s t w stanie powiedzieć ich naz 
w iskk Dz'ccko umieszczono "w zakła­
dzie Opiekuńczym przy uk K asztelań 
skiej 1. 24, a za sprawcami wszczęto 
poszukiwania.

jest jego pierwszym', „w ystępem ". 
N atom iast dals1 dwaj  spólńięy są za*1 
wodo wy m' przestępcami, m ającym 1 na 
Sumieniu szereg k raddeży. .

Wieliczka pisze...
Zebranie górników. — \W sal* Do*, 

mu Robotniczego odbyło się S p ra ­
niem C. Zw. Górników, 3iekranie z u- 
dzlałem delegata z Krakowa. Omówio 
no prawy zawodowe 11 organizacyjne.

Inw®lidz> na F.O .N .— Zarząd Głów 
ny Zjednoczenia Związków Żydów In ­
walidów W dów i Sierot W ojennych 
Rzpbtej uchw al1! opodatkowanie rółon 
ków zorganizowanych w Zjednoczeniu 
na rzecz F.O.N. w wysokości 1 p ro ­
cent pobieranej ren ty  miesięcznej 
przz okres 12 m W ęcy .

Oświęcim pisze •••
Roboty kanalizacyjne. — .Wniosek 

R ady M ejskiej na zac*iągnięcie dcll ' 
szej pożyczki w kwocie 40 tysięcy 
słotych został przez woj. biuro F u n ­
duszu P racy  zatwierdzony, wobec cze 
go prace kanalizacyjne prowadzone 
będą do późnej jesienk ''

Krzeszowice piszą •••
Z® zniewagę urzędnika. “  Przed są 

dem grodzkim w Krzeszowicach s ta ­
nął Franciszek Gwizdała z W oli pili 
powskiej, oskarżony o zniewagę urzęd 
nika państwowego przy budowie dro 
gi, S tefana Zająd:kowrskiego. Sąd Ską 
zał Gwizddłę na nkes^c aresztu, z za 
wieszeniem .wrykonania kary  na 3 lata

AKADEMICY

Kradną rowery
H ilary  JacKimowict, inkasen t Ga­

zowni M iejskiej, zam. w W oli Du- 
chack'iej, pozostawił dn^a 15 bm. w 
niezam kniętej portjern i Gahowni Miej 
sk 'e j, row er m ęski, w<łrtości 150 zł., 
k tóry  mu skradziono.

Skradziono również row er m ęski, 
wartości około 100 zł. ''Andrzejów® 
Lubelskiem u, zam. przy uL Żuław­
skiego 1. 6, pozostawiony bez opiek1 
dnia 1?* Ł» -  n® aanku  domu.

W bieżącym reku szkolnym, jak wiado- 
e, liczba studentów na uniwersytetach 

zmniejszyła się znacznie. Młodzież znajdu­
je się w tak ciężkich warunkach, że nie 
stać ją na opłacanie wysokich opłat uni­
wersyteckich. I z  roku na rok spada bczha 
studiujących.

Zapisują się tylko ci, którzy mają zape 
wnione warunki umożliwiające studia. ZniJ 
ka powoli typ studenta^ zarabiającego na 
opłacenię studiów t  żw. lekcjami, bo i te 
trudno obecnie znaleźć.

A pomoc władz akademickich okazała się, 
jak dotychozas, załamała, nie zdołała utrzy­
mać dotychczasowe stanu liczebnego słu­
chaczy. I dopiero z, gdy ilość słucha­
czy kurczy się, władze uniwerstyteckie wy 
dały szereg ulg dla młodzieży akadenńc- 
kiej.

Podział stypendiów, na który czekają z*  
wszo rzeeze młodzieży ma nastąpić szybko, 
a przedłożenie list kandydatów do stypen­
diów musi nastąpić przed 1 listopada.

Te parę drobnych jeszcze ulg nie wpły 
nie oczywiście na zwiększenie liczby aka­
demików. W każdym razie przyczyni vę  do 
umożliwienia niejednemu ukończenia rozpo 
czętyoh studiów. Należałoby por -tć o 
n rżani u czesnego, tak by masom absolwen­

tów nie zamykać odram bram . umwersy- 
♦etû
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o 7 wyspkpsprawnychr 
ob w odach  w yposażo­
n y  w  najnow sze urzą­
d z e n ia  tec h n icz n e "

na . raiy po Zł. 28-40 mifes.
Solidnie obsługuje tylko

M N  w iliK DSZEW SK I, Dąbrowa 3 maja lg

PROGRAM RADIOWY
NIEDIELA 18 PAŹDZIERNIKA 1936 R.

5.00 Sygnał czasu. 8.03 Płyty. 8.50 Dzień 
nile poranny. 9.00 Transmisja Nabożeństwa
z  Kolegiaty ISzainotailsjkiej. '10.30 Płyty. 

111.45 Kulturalne znaczieayfe misja katolic­
kich — odczyt. 17.57 Sygnał czasu. 12.03 
Koncert rozrywkowy. 14.00 Reportaż z ży­
cia. 14.30 Kapela ludowa Fel-iiksa Dzierża­
nowskiego. 15.30 Audycja dla wsd. 16.00 
Koncert reklamowy. 16.30 Powsziechny Te- 

. atr W yobraźni„W alczyki papii Ludwjki.
5.7.00 Koncert symfoniczny. Wyk.':' Ork. 

symfon. pod • dyr. F. Kulczyckiego i J. Cet- 
ner skrzypce. 19.00 Literaci i' mecenas — 
'szkic literacki. .19.15 Program na jutro. 
19.20 Płyty. 20.20 Wiadomości sportowe. — 
20.40 Przegląd polityczny. 20.50 Dziennik 
wieczorny". 21.00 Na wesołej lwowskiej fali. 
31.30 Utwory fortepianowe S. Prokofiewa 'w 
»-yk. B. Woytowiteza. 22.00 Fantazje opero­
we i operetkowe — w wyk. orkiestry wileń­
skiej. 23.00 Płyty.

SPRAW DZAJCIE C ENY I G A TU N EK
Pamiętajcie Panowie, że 

najlepiej kupuje się we firmie
„ E D W A R D "

SOSNOWIEC, 3-go Maja 7. Tel. 6.24.05

Dobry towar i niska cena 
zawsze zadawalnia.

20 b. m. wicepremier Kwiatkowski
przyjmie delegację górników

Na Śląsku rozpoczynają się już pertraktacje o czas pracy
Prące Międzyzwiązkowej Komisji 

di* skrócen>a czasu pracy w górnic­
twie węglowym, wyłonione] z pośród 
trzech zw>ązków robotniczych poWeh* 
Zagłębi węglowych r- posuwają się 
naprzód.

Śląsku ~  w związku z kończą- 
cym się lerm;nem wymówienia wa­
runków pracy, do których zmiany dą

żą górnicy — rozpocząć s>e maja nie­
bawem

BEZPOŚREDNIE ROKOWANIA
między związkiem pracodawców gór­
niczych, a zw!ązkam> zawodowymi w 
sprawie zawarc‘a nowe] umowy zbio­
rowej. , i? <

Przedmiotem rokowań będzie spra:

Pudru B E B E  S Z O F M A N A
zorała słwierdzonasprzezfprdfesorów me- 
dycyny. uniwersylełów^ podiach Bw drodze 
naukowej^ analizy bakteriologicznej.

KŁOPOTY WIESI
Kochany Dziaduniu!
Jestem wychowanką rodziny mojej matki, 

bowJ&rn matka będąc wdową, nie miara od 
powiednich funduszów na zabezpieczenie 
mi egzystencji.

Już od zarania musiałam pracować, speł­
niając obowiązki gospodyni. Posyłano mnie 
również do szkoły, leoz z trudem ukończy­
łam 7 oddziałów, a później kursy handlowe.

Teraz, kiedy jestem dorosłą i przystojną 
panną, chciałabym usamodzielnić się. Lecz 
w jaki spsób?

Nie mam żadnych znajomości, bowiem 
nie miałam nigdy okazyj przebywania 
wśród mężczyzn. Opiekunka moja nie po­
zwalała mi nigdy na to.

Jestem skazana na samotnea okrutne ży­
cie, a przecież jestem młodą i pełną życia 
panienką.

Doradź mi, Kochany Dziaduniu, co ro­
bić, aby wybrnąć z tej matni życia? A mo­
że ktoś z a czytelników, ofiarując mi swoje 
towarzystwo zechce przyjść mi z pomocą? 
Bardzo proszę.

Wiesia G.

Panno Wiesiu! — Na punkcie „osamot­
nienia" jest Pani! nieco przewrażliwiona. 
Eczumię, że chcaiłaby Pani przebywać w 
towarzystwie, że chce Pani znaleźć bratnią 
duszę, ale przeciteż nie należy wmawiać so­
bie, że nie mając znajomości, skazana jest 
Pani na ^osamotnienie".

Wszak jest Pani jeszcze młodą i przy­
stojną panienką, a zatćm napewno spotka 
Pani swój typ, z którym będzie Pani szczę 
śliwą. *i '

Proszę też nie ,,ciskać gromów" na swo­
ją opiekunkę, która przecież nie zasługuje 
na to. Nie kto inny, jak właśnie opiekun­
ka, dała Pani możność kształcenia się — 
ona też Panią*, wychowała, a zatem nie mo 
że jej Pani posądzać, aby przez wzbrania­
nie przebywamia w towarzystwie, którego 

ona nie zna, miała na celu szkodzenie Pani
Przeciwnie. Napewno opiekunka chciała­

b y  widzieć Panią szczęśliwą.,

Dobry Dziadunio.

wa skróceń'3 cz3su pracy w górn'c-r 
twie węglowym do

' 6 GODZIN DZIENNIE'
bez obniżki dotychczasowych plac, « 
co walczą górnicy wszystkich trzech . 
Zagłęb', prócz tego postulaty górni­
ków śląskich dotyczą us3nowait«& 
podstaw f'n3nsowych Spółki Brackiej 
1 znowelizowania ustawy o urlopach 
wypoczynkowych celem przywrócę* 
nia jej dawniejszych, korzystniejszych 
dla robotników postanowień.

Jak się dowiadujemy, w dniu 2fc 
b. m. " * ' ^  " v '

WICEPREMIER KWIATKOWSKI
prz,yjm>e prezydjum Międzyzwiązko­

wej Komisji w sprawie postulatowi 
wysuniętych przez związki robotnicze. 
Do konferencji tej zarówno związki 
robotnicze, jak i strona przeciwna 
przemysłowcy górniczy — przy wiązu 
ją dużą wagę, ona bowiem zadecydu 
je o tym, jakie będz«e dalsze

STANOWISKO RZĄDU 
w stosunku do postulatów, wysunię­
tych przez górnków i  rozgrywającej 
się walki.

W Zagłębiach — Dąbrowskim Ir 
Krakowskim, w których ze wzgląd* 
na inne^ warunki umowy zbiorowej, 
niż na Śląsku, właściw3 walk3 o skrf 
cen»e czasu pracy rozpocznie się do­
piero w listopadzie, już obecnie zróąz 
ki robotnicze rozpoczęły V

PRACE P R£ Y G OTO WA WCZE fc
do wszczęcia odpowiedniej akcji W  
związku z tym w dn*u dz^ejseym od 
będzie się szereg zebr3ń robotniczych 
na których będzie omówiona sprawa 
walki o 6-c'ogodzmny dzień pracy.

IB

(U ELK ft J O P P E D Y

Miłość bez wzajemności
Znali Się jeszcze od la t szkolnych.
Była to początkowo ty lko zwykła 

znajomość, k tó ra z biegiem. Gias.u 
przerodziła Się w głęboką przyjaźń.

On jako uczeń klasy ósinej, ** póź­
niej pracow nik poważnej firm y był 
młodzieńcem zrównoważonym o wyr 
g lądsie ujm ującym  i męskim.

Ona zaś m !ła  zgrabniu tka blondy- 
ncczka zupełnie harmonizowała z 
uhn. . ; t

Powszechnie uważano ich aa roz­
kochaną w sobie parę.

Oni jednak o miłości nigdy między 
sobą n-ię mówił*. .Woleli rozmawiać 
o Uler^turfee lub sztuce, niż wymawiać 
b an a n e  słowa miłosne.

I  'gdyby  można go ‘było zapytać, 
czy kocha tę  blondyneczkę o m arzą­
cych oczach, odpowiedziałby bez za­
jąkn ięc ia : „Szanuję ją bardzo i cenię, 
ałe czy kocham ? ~  też pytanie**.

Z n ią  było jednak  inaczej. Kochała 
Dęń g wa cą* -fiST** pierwszą miłośćTiJL

Była jednak za dunina, aby dał*1 
m u' to poznać, on zaś za krótkoffzro 
czny, by to mógł zobaczyć.

Tak  dłużej być nie mogło. Rodz:ce 
jej, obarczeni dość liczną Todziuą, 
p ragnęli ja k  najprędzej wydać Swą 
córeczkę zamąż.

I  nadażyła się sposobność.
Poznał* człowieka młodego, na do­

b re j  posadzie, k tóry  oświadczył s ’ę o 
jej rękę. Został p rzy ję ty  orzez rodzi­
ców. Ona za -marcową rodziców 
przystała.- >„

N astał dzień zaręćzyń.
J u r  nie zdawał Sobie sprawy, co 

dzieje S'^ w sercu jego koleżank- ~~ 
Ireny .

— W*ęc się zaręczasz — mówił do 
n iej -* Życzę ci z głębi serca w1 cle z 
nim szczęścia. O mej krzyjaźDi zaw­
sze pam iętaj.

"  Ju rk u  i ty  mi to mówisz dzisiaj, 
w tej chwili. Ju rku , dlacteegor... 
nady^ła, a do. qcm  jej. nahioasły p e r

■ ją-listę łzy. ' v :
-■ Ależ Irko, co tobie? czyz cię u- 

razjłem, czyż ci zrobiłem krzywdę, że 
płaczesz. Przecież to jest twój dzień 
radości, a n"e Smutku,

Nie rozumiał i rozum ieć n'ie mógł 
łez dziewczęcia, bowiem n e zaznał 
ani uczucia, an i bólu miłości.

I  stało się. Iren* była zaręczona. 
Znów spacerował1’1 razem, gawędzi­

li, nie poruszając nigdy sprawy jej 
przyszłego zamążpó^ścia.

Przeszły zapowiedzi i szy b k ta i k re 
kami zbliżał się dzień ślubu.

l\ra parę dni przed jego nadejściem 
w Sercu J u ra  zaczęły a'ę d^aó d /:w- 
ne rzeczy. Tęsknił za czemś . ogLom- 
nie. Był zdenerwowany. Nie mógł 
pracować. Po r Az .pierw szy zastana­
wiał się, czy Iręnę kocha.

A gdy zbliżył się dz'eń. ślubu w-e- 
d?%i że Irenę kocha i  żyć bez niej 
nie będzie mógł.

Nie wa,edział co robić, j ak  działać, 
by przeszkodzić te j ceremonji ślub­
nej za wszelkę cenę.

— Zastrzelę s'ey jeż eh Irena poślu­
bi tamtego. Co ja narobiłem nieSzczę 
śliwy mów5ł do siebie, przemierza­
jąc wielki!mi krokami kawalerski 
pokój.
[Wtem w oóiach jego zabłvsło noata 

nowienie.
U siadł i lał

,Ireno, wiem dopiero dzia%j, % 
cię kocham, że życie bez ciebie j 
dla m nie niczem.

Wi chwali, gdy będziesz wStępo- 
wała n d stopnie ołtarza, ja  ajd n»e 
będę. Błąd mój muSzę przypłacić 
życiem.

Kocham Cię. Pam iętaj o ranie*** 
x ó u r .

Zaadresował lis t  i  wysłał gońę* do 
Ireny. _ -t;

lre n a>, po otrzym aniu listu, jak  stea 
łona w welonie i ślubnej sukni bie­
gła do Ju r’d.

— Boże, by tylko zdążyć. Trzeba go 
ratow ać za wSzelkę cenę m yślała, 
biegnąc.

W p ad ła. P rzy  b iurku  siedział Jur, 
d obok n!'ego leżał rewolwer.

lizucda m u się w objęcia s  o k rz ^  
k Jem: . *

— Ju rk u  mój kochany! .
U s ta  ich złączyły się.
i-“ Ju rk u  ty  mnie na pewno ker-. 

chaSz? “  py ta ła, całując jego oczy.
"  T ak mojd droga! Teraz bę­

dziesz moja slieptał drżącym gło-» 
sem.'

W tem  zachwiał s*ę i leg ł martwy 
na dywan. Z u s t jego potoczyła się 
e-eńka stl’uga krwi.

Podniósł SUą przaraźłiwy krzyk..* >
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St r e sz c z e n ie  po c zą tk u  po w ieśc i

Działo się to w r. 1990. Na tron sorbski 
ustąpił młody Aleksander Obrenowiez, któ­
ry usidlony wdziękami pięknej nierządnicy 
Dragi Maszyn podniósł ją na tron wbrew 
mdi narodu. W czasie przeglądu wojsk 
wybawił Dragę od śmierci młody oficer Ju- 
ljalt Subowicz zostając J u--' - -ijm. 
Po pewnym jednak czasie Juljan przeniósł 
•we uczucia naj piękne dziewczę rozbójni­
cze, Jadwigę. Zrozpaczona Draga postano­
wiła niedopuició do nocy poślubnej mło­
dej pary z pomocą brata Nikodema, <tóry 
obraziwszy Juljana zmusił go do pojedyn­
ku. Juljan powróciwszy do domu spo­

strzegł z przerażeniem, że Jadwiga zesta­
la mu uprowadzona.
Tymozasem Draga wszedłszy w spisek z 
doktorem przybocznym Aleksandra, wma­

wia małżonkowi ciężką chorobę, z której 
wybawić może go tylko zaprzestanie' zajmo 
wania się rządzeniem państwa. Draga wraz 
tę swym niecnym bratem udają się na u- 
stronną wyspę na Dunaju  ̂ gdzie przebywa 
nieprawy syn Milana, aby go wtrącić do 
wiązionia. W drodze spotyka zbrodniczą 
parę burza, w Czasie której rataje ich od 
śmierci — bohaterski Milan. Draga aby zgu 
bić młodzieńca^ rozkochała go w sobie na­
miętnie* Obieoująo mu koronę u swege boku 
nierządnica skłoniła młodzieńca do ucieczki 
z domu matki, która poprzysięgła jej zera- 
się za Wszelką cenę. 1 ymcz&:..jni Jadwidze 
która przez liczne przygody dostała się 
wreszcie do Wiednia, udało się wykraść Ró­
wnemu Serbowi listy kompromitujące do­
szczętnie Dragę. Została jednak posądzona 
s kradzież w hotelu i stawiona przed ko­
misarza policji. W międzyczasie Draga umie 
iciła Milana u belgradzkiego profesora Pa­
pina, rzekomo celem nauki, w istocie jednak 
aby móc obmyślić diań sposób śmierci 

Milan przypadkjwo złapawszy Juljana w 
śzułej scenie z Dragą, o której sądził w na­
iwności, tż tylko jego kocha, poprzysiągł 
oficerowi zemstę. Został jednak odkryty 
przez sługę Ferry'cgo, w momencie, gdy 
choiał przebić Juljana. Ten zaś litując się 
sad niewinną ofiarą występnej Dragi, posta 
nowjł ocalić go z jej szpon i zabrał go do 
swego domu. Draga tymczasem postanowił 
wprowadzić na tron swego brata Nikodema. 
W tym celu poleciła podpisać odpowiedn 
Akt najprzedniejszym mężom w państwie. 
Kiedy sędziwy prezydent skupozyny Subo- 
wjcz odmówił swego podpisu, wtrącony zo­
stał przez Dragę do lochu wraz ze swą cór­
ką Sonią i synem Juljanem, byłym kochan- 
kiem nierządnicy aa tronie. Cudownym zbie 
giem okoliczności prezydent zdołał sie ura­
tować, i

Pr^epowW ma doktor1 spełniła 
&ię, Jadw3ga przySzb1 do sieb3e i z 11 o 
wu zapanowało w domu prezydenta 
Szczęście i radość.

Tymcriasem n;ie zapom n:ano też .0 

tern, co n ależy uczynić, by ujść 1 i r  
obronić s3ę przed wściekłością D ragi. 
■Me możn3 było n iestety  wątpić, że 
królów3 zapłonie dziką wściekłością, 
gdy dvw3e się, że ofiaiy jej uszły. 
Szczególnie wiadomość o życiu prezy 
denta dotknęłaby ją  i A leksandra. 
N® dworze nie Wiedziano o tern, pre- 

Siedzifri 3g> eLa»"- adapokaaui-

J4C s ’ę. ... • a“ 1 > ** 
S iary sługa wiedzaał tylko o tern i

inMurałnie PeiTy. Gdy ten  os ta tut po 
niejakim czas3e wszedł do pokoju, a 
zobaczywa;jy Ju ljana stanął jakby Ta 
żony piorunem, sądz ł, że widzi ducha 
; muKFno go dopiero przekonywać, że 
J u ljan rzeczywiście stoi przed 11‘m.

J u l j a n  o b ją ł  sw e g o  s łu g ą ' i p r z y  ja* 
c:ela i s z e p n ą ł m u  k i l k a  s łó w .

Słowa t e  ty c u y ły  S3ę m ło d e g o  Mi­
lana.

Znajduje si"ę w domu — odrzekł 
F e n y  — i jest bezpieczmy.

Zaklinam cię więc; sprowadź go  
tu ta j — rzekł Ju ljan  bądźmy wszys­
cy 1 a,:em, co też 'przyjdzie znieSp- 
my, będąc połącceiib

I  wkrótce już W:-tał Ju ljan  żywą l‘a 
dośc'ą młgdego M ilana.

Młody Milan stał się od pierwszej 
c-hwiU ulubieńcem wszystkich.

Prezydent ueziiurzeirie pa trza ł ua 
niego i kładąc mu rękę na głowę, za­
pew niał ciągle, że‘ syn I^ryStyny jest 
nadzywyczajne podobny do cjca.

Będź tak  ddelnym  jak był n ie­
boszczyk twój ojciec zawołał do 
niego prezydent -kochano go w c* 
łej Serbji. . *

— I  mn'i kochać będą ~  odpowie- 
dz3ał młody Milan silnym  głosem, a. 
oczy jego świeciły blaskiem.

Może cię będą kochać — rzekł 
prezydent ~  jeżeli ci a'ę uda pozyskać 
Serca lud :i i pamiętaj, że serc łudź- 
k-eh ido pozyskuje się przez slogbść 
lub tyraństw o. Można nayrrw awSze 
prawa wydać, a one są w sianie u jarz 
mjć cały naród, nie zdołają jednak pov 
zyskać jednego serca.

Lecz kto sieje małość, ten miłości 
plony zbierać bęeldc. *

Milanie, pam iętaj .na te słowa, 
choć prezydent; SubOWuz będzie już 
w grobie.

Był to jeden z n ap1ękniejszych 
did Subowiczów.

Ju ljan  przez cdły  ten cuts siedział 
•wkąć:e pokoju z Jadw igą i cięgle z 

nią Szeptał, kazał je opow3adać swe 
losy. Ona wszystko mówiła, pom ija­
jąc tylko milczeniem spotkanie z Ni­
kodemem. A cli, w stydziłaby s ę  to
wypowiedzieć. Jadw ga była jedna w 
tym gronie, k tóra serce m iała przepeł 
ni one goryczą. Z trwogę spoglądał® 
od cz3su do czaSu na wskazówki ze­
g ara  i im  dalej się one posuwały, im 
prędzej zbliżał się wieczór, tern nispo 
lcojn!’jSzą się s tawała.

Prezydent kazał zaprosić Swych 
najlepszych przyjaciół, braci z ta jne­
go spilzysężenia. M iel3 dzielić jego ra- 
dość rodzinną przy zamkniętych 
drzwi3ch i spuszczonych storach u o*

Obchodzimy. daAa wielkie święto

“ * zawołał prezydent, gdy wszj^Scy 
zebrani zasiedli koło stołu, na którym  
połyskiwało st»re srebro — najpierw  
zaręczyny Sou i z dr. B urckhardtem, 
powtóro n asze zm artwychwstanie, 
gdyż ja "rzeczywiście w stałem  z grobu 
a nie mniej Ju ljan  i Sonia. Qzy cyt a de 
1* belgradzka iv:e jes t grobem ? Po 
trzecie obchodzimy zm artwychwsta­
nie ojczyzny. P atrzcie  tu  przyjaciele 
na tego młodzieńca, chłopca jeszcze.

Prezydent wskazał na M ilana, sie­
dzącego międlJy Juljanem  a Ferrym . 
W szystk ch spojrzenia skierowały s3ę 
na pięknego młodzieńca.

— M lan, Syn MUcliia, pobudzi Ser- 
bję, do nowego życia, jak  ów książę 
z b a jk 3 budź1! swym pocałim k!em ró ­
żę do nowego ' życ ia .' Ś j/j,‘ 'śpij'-różycz­
ko, już blisko jes t rycerz,; ktpry cię 
pocałuje “  A potem, potem mol przy 
jaciele, jak  w bajce ciernie 1 osty od­
padną, które tc raz Serbję trzym ają w 
cnyięzi, a iriejsee icb zastąpią róże, 
które zakw itną 1 zml enią wszystko 
w jeden piękny i w span ia ły  ogród.

*“  WstańcAj, weźcie puchary  3 wy 
chylcie je- n a : to potrójne- - św ęto  -- 
młoda miłość, nowe życie, to miłość 3 
życie dla ojczyzny! .

— Miłość i życie db1 o je  rz n y  — za 
-wołał* p a trjo d  podnosząc puchary*

—  Dlaczego jeSteś tak  biada, Jad- 
wigo — sp y tał Ju ljan  — gdy nik t nie 
patrzy n a  ciebie, spuszczasz* oczy na 
dół i od czasu do czasu wyrywa ci S*ę 
i\ piersi g łęboko  westchnienie.

~  Ależ nie, Ju ljan ie  zawołał3 J a
dwiga “  mylisz się. t

Głos jej brzmiał t ak słabo, że nie 
mógł przekonać nikogo, tern bardziej 
kochającego mężczyznę. Oczy nńłośc1 
są by stre .

— Dłaczego patsrysis tak  często Jia 
zegar “  p y ta ł dalej “  czy nie wiesz, 
że dla szczęśliwego n3e ina godz‘ny, a 
czy n*i'e jesteśm y Szczęśliwi? Znowu 
jestesm y razem, ty  jesteś moją, ja  
two3m i ni'c na'e może nas rozdzielić.

— M e, n.i.e “  wyrwało się^z ust J a- 
dwigli jakby Z nowein westchnieniem

— Pozwól więc godz'nom spokojnie 
płynąć “  Szeptał — najbBższe godzi 
jiy przyniosą nam tylko nowe szczę­
ście i wybije -wkrótce cliwGa, kiedy 
będziesz m oją idę tylko z im 1 en1,1, lecz 
~  nie —* nie clicę o tern myśleć, ii 
bym  nie oszalał ze szczęścia.

Ciebie posiądę, moje czyde, n 3ewlri 
ne kochnniie, ach, cóż mf'm uczyń" ć, 
aby stać się godnym ciebie?

— Mnie godnym — Szepnęła drżące 
mi ustami J adwiga i pomyślała, że za 
godzinę będzie leżeć w ramionach 
Nikodema, gdyż już dziewiąta godzi 
na, Węc tylko 60 minut do Straszli­
wego terminu, który naznaczył jej 
Nikodem Luniewicz. N ie pomyślała

nawet o tern, by przysięgę złamać, bła 
gała tylko av skrytośc3 ducha Boga, 
b y ‘s3ę jej udało wzruszyć serce Niko­
dema 1 odwieźć go od w strętnych za* 
m>ąrów.

Nie pry szło jej wcale na myśl, ze 
przysięga AvymuŚy.ona na n ie j może 
ją n :e wiązać. Przecież JNilcodem n*c 
postąp ł biaczej, tylko jak  rozb ó jn ik , 
który  napad® na bezbronną ofial’ę 3 
wym usza od niej m ajątek.

JadAyiga zbyt była pobożna, by  m.T 
śleć o złam 311 iai przysięg-i.' N :e, dziś je 
szcze mli śniła 3sć do Nikodem'1. AVio 
działa o tem, ale co później z idą się 
stanie wcale n 3e myślał*'1; o tem.

ITczia była ' skończona* Prezydent 
wzniósł ostatn ie zdrowie na cześć 
Jadwig;3, ' wybawic'elk'i jego cóiki J 
Syn3, bemsamem .• ivyIfaWJ*fc*i'elki mło 
dej Scl‘bji. P a fljo c3 ótóCżyli ją i ziiiie 
o3li narodowy hym n serbsk3.

Ja d w g a  stojąc av środku zbladła 
jak  trup i szklanemi oczyma p ati'zym 
przed s>cbie.

O Boże “  myślała cohy ci mę« 
żow3e poAviedz'eM, gdyby .w"łedzj,cli, 
co za godz3nę bęilrće ze mną, z ja k lm 
wstrętem  odAyróciliby s ę odeimne, v 
jaką pogardą patrzy liby  na nnde.

N astępnie pańoAv‘e zap3!3!! cygara 
w przyległym  pokoju i przy czarnej 
k aw3e rozmawiano jeszcze długo.

Młody M ilan ciągle z podidwem pa 
trzał na JadAidgę i me odstępował od 
jej boku.

~  Che c'ę nazywać swą s 1 os trą 
rzekł ~  i  być twym bratem , podając, 
jej rękę a zawołał nagle:

~  Ja k  z'mne są twe palce.
— Is to tn 3e, m ój3 Jadiyigo rzekł 

Ju ljan  “  boję się, czy nl3e jesteś clia 
ra, może niech cię zbada doktór 
B urckhard t?

Ijecz Jadw 3ga gwałtownie potrząS* 
nęła głową i odpowiedz'ab1, że czuje 
się całkiem dobrze, jeSt tylko znużona 
i chciałaby odejść, aby . nieco wypo­
cząć.

Choć Ju ljan  żąłował naturalnie, ż'* 
t a k ' prędko chce odejść,, odpow’e'
dz’ał: .

— Może»: spełnić to życzeń e, mo­
ja JadAvigo; śp3sz w pokoju Sani, r a ­
zem z moją siostrą. Powiedz zarar 
mej siostrze, by- cię zaprowadź1!3 do 
pokoju, gdyż najleepiej bęitre , gdv 
zażyjesz Spokoju. Straszne przejść1? 
poprzednich dn3 jeszcze są w twej du 
szy, ale po dobrze spędzonej nocy po 
zbędziesz się ich.

Jadw iga tylko dlatego wyjawiła 
ochotę pó jść33 do łóżka, gdyż miała 
nadzieję, że w ten sposób będz3e me 
gła wyjść z domu. Niezadowoloną 
więc był3, że m a jeden nokój "• Sondą 
*> czem nie w iedjiała.

d a l s z y  c ią g  j u t r o  r



Jeszcze jedno zwycięstwo
pięściarzy Europy w Ameryce

• Drugi wy.stęp bokserskiego teamu Euro­
py miał m c jtóce w Detroit w •■htoli, oihńpśj- 
skiej. Px*zeciwi#cwm Europejczyków był 
tym razem team Mićhganu. I  tym razem 
zwycięstwo odnieśli bokserzy europejscy, w 
identycznym stosunku, jak w Nowym Jor- 
ku tj. w stosunku 10:0.

“Wyniki były nast.: w wadze muszej Mat 
ta Europa, pokonał Jimmyego Urso Amery 
ka na punkty. “W wadze koguciej Sergo E., 
odniósł zwycięstwo . na punkty nad Patsyra 
Urso A.̂  "W wadze piórkowej zac ętą walkę 
stoczyli Fryges E., i Sworek A , którego u- 
zn rno zwycięzcą.

W wadze lekkiej Harangyi E., bez trudu 
zwyciężył Ardgesa A. Zwycięstwo przez' k. 
o. odniosła Ameryka, w wadze półśredmój 
dzięki Mitlilowi, który znokautował w dru 
X'ej rundzie "Węgra Mandi. — “YY wadze

Sporl u; Zagljblu
0 apteczki i umywalnie

NA BOISKACH ZAGŁĘBIA
Często s*ę pisze o wypadkach na boiskach 

sportowych, a mimo zarządzeń PUWF. i P. 
W. nakazujących stałą kontrolę urządzeń 
sanitarnych na boiskach j ustalenie spe­
cjalnego typu apteczki podręcznej, ' kierow­
nicy klubowi zapominają o obowiązkach do 
nich należących.

Ostatnio na Jednym z meczów piłkarskich 
ti Zagłębiu, zaszedł wypadek kontuzji, a 
gdy lekarz znajdujący się przypadkowo za­
pytał gospodarza klubowego o apteczkę, ten 
zdziwił się: „jaką apteczkę?".. Ciekawem 
jest coby uczyniono gdyby uległ wypadkcwi 
'złamania nogi któryś z graczy, lub jakiej 
innej kontuzji, wówczas użyto by dc obło­
żenia złamanej kości... chorągiewek sędzie- 
ęo liniowego

Wiele do życzenia pozostawia też w klu­
bach Zagłębia Dąbrowskego urządzenie ii- 
my walń: siara zardzewiała jedna (I) mied­
nica ma zaspokoić potrzebę 22 graczy. To 
się nazywa troska o zdrowie, czystość, hi­
gienę i o bezpieczeństwo w klubach — któ 
rych przeceż jedynym celem jest troska o 
tężyznę naszej młodzieży.

Gdyby tak przybyła kiedy i zamterestf* 
wała się tym sianem komisia “sanitarna, to 
napewno niejeden klub nie umiałby wytJó- 
maczyć braków, które nie powinny nueć 
miejsca. (P. R.) 4

Niedziela sportowa
Na boiskach piłkarskich Zagłęb1 a 

odbędze s3ę dziś cały szere.o1 mecfcow 
W  k lasie rozegrane zostaną na­
stępujące spotkania: ŵ  D ąbrow a Za 
gębie spo tka  się z Unią, w Czeladzi 
CKS z Bryn‘cą, w Grodżcu Soivay z 
Hakoachem, w B ę d z ie  Sarmacja z 
Zagłęb'anką -wreszcie w Mdlowicach 
Płomień rozegra spotkan-e z K.S.M..

O mistrzostwo klasy „Cce podokrę 
gu Zagłębia odbędą się w obu podgru 
pacb  następujące spotkania: Bałtyk
— Jedność, Mars — D.K„S.f Strzelec
— Gw&zda, Kiraft — Jaworznik, Tur 
II -  Strzelecki KS., Nord*a — Sam- 
son, Śm'gły — Victór»a (gospodarze 
na pierwszym miejscu).

O godz. 19. odbędąe s(1ę w salt I£- 
P .W . (Sosnów3ec) spotkanie pjęśoiar 
skie z cyklu ra  ig ry  wek o m istrzo­
stwo kl. „B “ Śl. OZB. pomiędzy Po­
licyjnym KS, i Strzeleckim KS. Ka­
towice.

średniej zwyciężył Amerykanin Cervin, bi­
jąc Bonadię. T f  półciężkiej Włocli Mussina 
E., pokonał na punkty H illa A. W wadze 
ciężkiej Węgier Nagy znokautował Amery­
kanina. 0 ‘N ela  w drugiej rundzie.

NaHhabi Sosnowlee-Strzeleeki Siapleaice 10:6
Wozoraj odbyły się zawody bokserskia w 

Sosnowcu o mistrzostwo klasy B. między 
KS. Strzelec — Mysłowice i ŻKS. Mak ka­
fel — Sosnowiec. Zwciężył ŻKS. MakkaJei. 
w stosunku 10:6.

Wyniki poszczególnych walk według" ich 
kolejności: Foit S. wygrał do Gryzgywa M.

Śląsk—Kraków w piłce ręcznej
Dzisiejsze spotkanie w Katowicach

W dniu dzisiejszym rozegrane zostanie w 
Katów/ cuch międzyokręgowe spotkanie re­
prezentacyjne w piłce ręcznej pom,tędzy 
Krakowem ] Śląskiem.

Drużyna krakowska pod kierownictwem 
prezesa KOZGS p. inżii Jurkiewicza i  p. 
Rybkj wyjechała na Śląsk w następującym 
składzie: Kwasnycia, Pluciński, Sonen- 
schein, Dylewski, Lubowiecki, Ritterman, 
Ogrodziński, Datay Dutkiewicz, Fi:ipkte- 
wiczł Sycz. Rez. Far kas, Pirowsk], Russer 
i Hornberger.

W składzie reprezentacji Śląska nastąpi­
ły zupełnie niespodziewane zmiany. Fe- 
synem jest, że reprezentacja wystąpi bez Ro 
landa w obronie, Przyłuckiego w pomocy, 
oraz Jurczyka i Roi lego.

Ten ostatni wzbrania się zająć pozycjo 
skrzydłowego, grając zazwyczaj na łączni­
ku. Z tego też powodu miejsce powyższych 
graczy zajmą Kazek Pogoń, Gross RKS., 
Piechuia I i Dyrna Pogoń. Mecz sędz owaó 
będzie p. Franz ze Śląsko*

przez techniczne k. o. w I rund??*,
Gabor S. oddaje punkty Welgrinowi to 

z powodu nadwagi. W spotkaniu towarzy 
skim zwyciężył lepszy technicznie W ęigni 
na punkty. &

Stoszek S. przegrał w III rundzie 00 Baj 
tnera M. przez k. o. niezbyt sprawiedliwie 
(zbyt njski cios).

Górnik S. zwycięża Brauncra M. przez te 
chniczne k. o. w III rundzie. Ślązak bardzo 
dobry nie miał w Braun erze żadnego pize- 
ojwnika.

Śpiewek S. u fuga Baumerowi M. w III 
rundzie przez techniczne k. o. — Ruseekt 
S. zyskuje punkty z powodu nieriowagi Bi- 
renholda M. W spotkaniu towarzyskim zwy 
ciężą w II rundzie Rusecki przez techniczno 
k. o. ślązak prowadził walkę fair.

Strzewiczok S. przegrywa w II rundzie 
przez techniczne k. o. do lepszego o klasę 
Moszkowicza M. — Psiuk S. oddaje punkty 
Złotnikowi M. z powodu niedowagi.

Sędzia w ringu: p. Kocur — dobry.
Sędziowie punktowi: p. Wypusz i p_. Ku* 

lig. (s. w.)

Walczymy o dysk i tarczę oUmpIlską
Juk już podawaliśmy na ostatnim posie­

dzeniu komisji sportowej Pol. Z w. Lekko- 
atl. został uchwalony nowy regulamin mi­
strzostw lekkoatletycznych. M. in. postano? 
w:tno ufundować nowe nagrody przechod­
nie na mistrzostwa męskie i kobiece, na o- 
kres 4 lat, czyli do igrzysk olimpijskich

w Tokio.
•Nasi lekkoatleci będą walczyć • o nagrodę 

nazwaną ?jTarcza Olimpijska", a ponia o 
„Dysk Olimpijski". "W punktacji uwzględ­
niono sześć pierwszych klubów które co ro 
ku otrzymywać- bedą specjalne nagrody (F. 
B .)

Sport na Śląsku
0 mistrzostwo podohręgu

RYBNICKIEGO
Po ostatnich rozgrywkach piłkarskich kl. 

A. (ser/a I) o mistrzostwo podokręgu Ryb 
nickiego, tabela rozgrywek doznała rzeregu 
zmian i przedstawia się obecnie następują­
co:

KlUb gwr p k t et. br.
Błyskawica 4 7

co-iii<-l

Strzelec 23 .. 4 ’5 S;-5
Rymer 4 5 11: 7
Rybnik 20 . 4 \ 5 l i : ’ 8
Silesia /,• i *4 5 11:11
Polonia 3 4*' Ti «.)
P ' erwszy Ł 3 Ł  9
Rydułtowy 23 o 2. 5: 3
Wodziki u w M P. 3 . o ' 3: 8
Erazm ' 4 0 1:1G

Pięściarze Slairii
REMISUJĄ Z PKS. KATOWICE

"W Rudzie odbyło się spotkanie pięściar­
skie z cyklu rozgrywek o mistrzostwo Ślą­
ska pomiędzy Sl-.ivią i Policyjnym Katowi­
ce, zakończone niespodziewanym wynikiem 
remisowym po szeregu pięknych walk. Sla- 
v'a oddała 4 pkt. valkoverem z powodu 
nadwagi Susa I I  i Ho tarka.

W koguciej Engel Śl. niezaslażenie prze 
grał z Nowakowskim, co spotkało s ę z pro 
testem jednak nie uwzględnionym. Janas 
Śl. w piórkowej pokonaj w najładniejszej 
walce dnia Lipa. W w. półśr. sensacyjną po 
rażkę poniósł Kolonko przez t. k. o. w spo 
tkaniu z Paterokiem Śl.

W  w. śrcrln. Kowalczyk Śl. pokonał B i­
skupa przez k. o. "W w. póle. Skalcc Śl. po 
konał przez k. o. Przybyłka w I r. wresz­
cie Piłat w- w*, ciężk. pokon-’3 Cilodka o rzez

k. o. w I  starciu

NIEDZIELA SPORTOWA
Dz3ś na Śląsku odbędzie się cały  

szereg1 imprez sportow ych, z których 
na pierw szy plan w ybijają * S>ę spot­
kana:

W Katowicach — mecz sz c z y p w  
n{aka Śiąsk — Kraków.

W Wielkich Hajdukach — mecz 
Ijg o w y  11 uch ~  Garbarnia.

W Chorzowie — me«j o wejście do 
Ligi AKS — Cr«covia.

Pozatem  rozegrane zostaną spotka­
nia biod Śląskiej oraz p iłkarsk ie  kl.

A “ i • B ff,,XX J- „ u  „

Sporl w Krakowie
H ieOiitla sportowa

Dzisiejsza n 3edzaela w Krakowie 
przyniesie cały szereg1 ciekawych za 
wodów portowych. Na pierwzy phm 
w ybija  się spotkanie licowe W id y  Z 
Dębem (g\ 11.30 s. p . F rank). ’Wi!el- 
k 3em zainteresow aniem  cieszyć s^ę 
będą również następujące spotkani'1 
o mistrzostwo k lasy  „A £f KOZPN: 
(gospodarze na pierwszym miejscu) 
Ol^a — Grzegórzecki g. 10, Podgó­
rze -  Unia s- 10,30, Fablok -  Nad- 
wiślan (boisko M *kkabi£ g. 10,45, Ko 
rona — Zwierzyniecki g. I l i  Wawel
— Krowodrza (boisko 22 p.p.) ‘g. 11.

O m istrzostwo klasy „B f< rozegra­
ne zostaną następujące Spotkania: 
VoIania ”  Łobzow'anka (boisko G ar­
barń3) g. 13,15, S»ła — Nowowiejski 
(boisko Makkab-i) 14,80, Bocheński
— Prądniczanka g. 14,30. O-mistYzos
two klasy „C£f odbędzie się tylko je­
den mecz: Pogoń — Wieliczanka (bo 
isko w Prokocinie) g. 14,30, pozatem 
rozegrany zostanie całv szerec1 zaw *

u )  f a d u } t e c h m c e ^/

Sfereałjniwc.żoo

M lIP S  SUPER
wyposLażone w.fmpOiSptac  ̂
ę ó i.u c z f ld z e ń  tech n iczn y ch  ^  

raz* pierwszy 
sawapych .yfr ifcgte*

Roły po zł. 28.40|

W firmach:
DOM TEOHNICZNY

W. TYSZKO
Będzin, Pitoudskicgo 9. Tel. 71-201.

oraz W . CZECHOWSKI,
Sosnowiec, 3-go Maja 8. Teł. 61-824.

dów towarizyskich oraz o pucliar £ 0  
ZPN. i

O godz. 19-tej w sal'i Sokoła k ra’ 
kowSk:ego odbędą się zawody bokser 
Skie o drużynowe mistrzostwo Okręgu 
Wawel — Makkabi. Sędziują: w. ringu 
p . Bogdanowski, na punkty, p. Hin- 
dek. . '  ' .

O godz. 11-tej na S tadion-e M iej­
skim odbędą się lekkoatletyczne za­
wody w pięcioboju pań i panów o m'1 
strzostwo Okręgu, oraz trójbój pań 3 
panów o nagrodę Polskiego B adia.

Ponadto rozpoczynają s3ę rozgryw ­
ki w koszykówce męskiej i żeńskiej
0 mistrzostwo Okręgu na h a l3 Ośr. 
W y cli. Fiz. g. 14,30“ 16, oraz dalszy 
oiąg rozgryw ek- kwal*ifikacyjnych o 
wejśc3e do kl. „’A “  w siatkówce pa­
nów, k tóre odbędą s'’ę w N. Sączu.
■ i? !v" '

KoflarczyK rzuca
ZIELONĄ MURAWĘ

Znakomity nasz reprezentant Kotlarczyic
1 wycofał się na raziła  ̂ z czynnego życia 
sportowego. Zastąpi go na pozycji środkowe 
go pomocnika Wfeły Giferczyński, którv 
już z powodzeniem debiutował v  ubiegłą 
“niedzielę na meczu z iWartą.
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OBRADY ANGIELSKICH KONSERWATYSTÓW.

|  POSAD POSZUKUJĄ

jfy- j ^ątr^f1—  -AiAMfjofiŁaJWMi .Priikai-Mi y/ydawnuffii11 8&-<'f£r. Otłp. — Sosnowiec, Sobieskiego 19, . - tetiaktor adnowiedziaiAic Wj.L Krsjjowski

OSTATNIA DROGA PREM IERA GdMBdSA^
W- Ppgrzabi© peewjera Węgier gen. Gómbosa wzięli. udział premjer Rzeszy Uoerfng, 

hr. Ciajio oraz kan lerz Schusehnigg.

STANY. ZJEDNOCZONE W OGNIU WALKI PRZEDWYBORCZEJ
Prezydent RooseveJt w czasie meetingu wyborczego partji demokratycznej agituję za, 

swą własną kandydaturą na prezydenta Stanów Zjednoczonych

|  WOLNE POSADY

T Ę S K N I M Y  |

Najsłynniejszy jasnowidz
WOMOUTH

daje . jasne odpowiedzi wo 
wszelkich zawikłanycii' 
kwestjach" życiowych.
Baje możność zdobycia 
mdłości" jłożądanej osoby.
PrzepOwiad- przeszłość "» 
przyszłość, : opracowuje
hozoskopy i "analizy 
fologiczme'- na podstawie 
daty urodzenia próby pisnia Zestawia 
szczęśliwe numery- losów- N;e zwleka jł P<śz 
jeszcze dziś,podając;dokładny swój adres, 
daię urodzenia,--stan, imię ? nazwisko. Na'1 
koszty; porta kancelaryjne załącz zł, 1 
żuczkami poczt. E-rakow, Łowicz 22 in.-2.

M O B K E  O G Ł O S Z E N IA .odbyte w ub. tygodniu w Margał® skupiły leaderów partji z sir 
Eli jebaniem, Elliotem i G. Lloydem na czole.

S. ~ Hoare fordem

I
PANIE o. miłej" powierzchowności do pra­
cy umysłowej zewnętrznej za wynagrodze- 
nicsm stałym-pOniad 26 la t poszukiwane. 
'2Igł. Ijst. Torpeda pod. „Stała1*" praca".

I
SAMODZIELNA korespondentka polsko- 
niemiecka ze1 znajomością1 buchalteri ą oraz 
wszelkich czynności biurowych poszukuje 
posady. .Warumki skromne; Zgłoszenia „Fra 
ccwifśość i  ru tyna"’-— Administracja Tor-

. . i .  Nr- •

KOREPETYTOR rutynowany^ akademik —• 
szuka lekcyj. Znoszenia pod „Bardzo ta- 
nśt)" — Adm. Torpeda.

CHŁOPIEC, la t 16, . obrotny, zręczny,^poszu 
kuje., praktyk'1’. ,-Zgł.... „P rak ty k an t"d o  | J o r •

PAAOEL'Af ; dwnfrontowa ; Łagięwnikii— 
Cza/mai; 133\ sążnie, do ̂ sprzedania; *;i\Y.iado- 
mość^Torpeda.

JO WYNAJĘCIA dwa. pokoje^ . komfort I  
pięim  «wbalkoneani.za'>-65 zł. Zgłoszenia' .Tor- 
Itóda,. KrałkóWj^Plorjaóska^M j}Prądnicka".

Obecnie w sezonie przedzimowym dobrze jest zaopatrzyć się w obuwie. Wiedzą o 
tern wszyscy. Złe jedtiok jest kupować w nieodpowiednich magazynach. Nic Ikh 
wiem tak nioszkodtówem jest dla zdrowia jak zły |  niedobrany odpowiednio but.

K R A K Ó W
Starowiślna 17

posiada na składzie pierwszorzędne obuwie wszelkiego , rodzaju. Każda Pani 
: Pan znajdzie w bogato zaopatrzonym magazynie buty jm odpowiadające.

OBUWIE BRACI KLEIN
znane jest od wielu lat ze swojej dobroci i wytrwałości. Gatunek towaru gwaran­
tuje wieloletnie fachowe doświadczenie. Firma BRACI KLEIN idąc z postępem 
czasu udziela wieloznaczących ulg PT. Urzędnikom Państwowym i Samorządowym. 
Poza tom firma BRACIA KLEIN dodaje do każdych zakupionych dwu par obu­

wia zupełnie bezpłatnie parę śniegowców lub kaloszy.
A więc kto dba o zdrowie swoich nóg kupuje i poleca obuwie tylko od

Braci Klein. Kraków ul. Starowiślna 17

Jedynie przez fanie, frekne ogłoszenia 
w „TORPEDZIE"1##

kupisz lub sprzedaż korzystnie każdy przedmiot, 
znajdziesz posadę, mieszkanie, towarzyszkę; życia

Za  50 g r .m a s z  ogłoszenie jedynie w „To rp edzie "
dzienniku krakowskim, 

czytanym przez dziesiątki tysięcy osób.

M iesięczny abonam ent „Torpedy' 
z dostawą do domu zł. 1.50

r u t R ,  ufi im/K n u ę u b
-Wódz „Ognistego Kriyża“ został ostatnie 
na polecanie franiusklugo ministerstwa 
spraw zagranicznych, postawiony w stan o- 
skarżenia za próbę wskrzeszenia swej ro» 

wiązanej organizacji faszystowskiej.

„TORPEDA"
umieszcza ogłoszenia drobne-w rutaif 
ce > t.

„T Ę 8  K N I M Y "
oraz ogłoszenia poszukujących pracy, 
licząc

50 gr. za 10 słów

URZĘDNIK samorządowy^ wysoki przy­
stojny lat 27, pozna odpowiednią paniąt c« 
lem spędzenia wieczorów jesiennych. M ał­
żeństwo możliwe. Zgłoszenia możliwie z fo ­
tografią do Redakcji Torpedy pod /Urzęd­
nik" : • . ■

KTÓRY z panów poważnych, dyskretnych 
pomoże materjalnie młodej, m|łej, lecz bie­
dnej. Cel poważny Torpeda pod ,,20".

PANNA przystojna, poważnie myśląca, wńj 
ksza gotówka, pozna matrymonialnie pana 
na stanowisku. Zgł. Torpeda pod „Przezna­
czenie I".

POZNAM panią, która pomoże do prowa­
dzenia owocarni, gotówka 150 zł. Cel mutr. 
„Spólniczkd". V

t o w a r z y s z k ę  łcidną^ inteligentną^ bez­
interesowną, pozna przystojny^ • w średnim 
wieku na stanowisku. Listy Torpeda „Eros-

R edakcja i A dm inistracja: 
Kraków, ul. Floriańska 44 of. I. p. Tel. 177-36

Telefon nocny (do godz. 23). 163-37

Administracja czynna w godzT 9—13 i 15—19 
Redakcja____' ____________ 13—13________

JJrobne ogłoszenia 5 gr. za słowo


